
M U K .1 K K  W A I l S Z A W S I i l ^ f ®
D. 18. S ierpnia .—  Rok 1850. M215. Ju tro ,  Śgo Ru fin aj

Niedziela. Ubyło doia godzin 2, min;J

Zeszło-czwartkowy Odpust na Wniebowzięcie N. MA- 
R JI ,  wywiódł w okolice Warszawy mnogich pobożnych 
7. tego miasta. W Zerzniu  (2 mile za Pragą), nader 
liczne było zebranie pobożnych tak miejscowych jako  i 
z okolicy przybyłych. Nabożeństwa odprawiały się 
od wczesnego rana. Sum m ę celebrował JX . Rzadki, 
Definitor Zakonu X X . Augusljanów  Warsz:, a Kaza­
nie w czasie Summy miał W. JX . Kanonik Mościcki, 
Proboszcz Okuuiewski. Nieszpory celebrowane były 
przez W JX . Wołka, Prowincjała  X X. Augustjanów. 
—  W  Rokitnie  było kilkadziesiąt pojazdów i dorożek 
z Warszawy. W yprawiony tego dnia pociąg kolei że­
laznej, liczył 2 lokomotywy i 38 wagonów.

Dnia 15go b. m. w Kościele X X . Kapucynów, w obec 
Rodziny i Przyjaciół, odbył się obrzęd zaślubin Wgo 
Augusta Malowieskiego, Urzędnika Kommisji Rządo­
wej Przychodów i Skarbu, z P anną  W andą Karwosie- 
cką, Córką Właściciela dóbr ziemskich w Gub: War­
szawskiej. Młodej tej Parze b łogosław ił X . Prokop 
z Zakonu X X . Kapucynów.

P. de Segur d'Aguesseau, Reprezentant w Zgrom a­
dzeniu Prawodawczem Francuzkiem, wraz z swo ją M ał­
żonką, z domu Xiężniczką Lubomirską, opuścili War­
szawę, udając się z powrotem Jo  Paryia.

Pojutrze o godz: 11 tej ż  rana, odbędzie się w domu 
N r 500 lit: A, przy ulicy Podwal, posiedzenie publiczne 
Władz Tow: Kredyt: Z iem sk:,na k tórem to posiedzeniu 
Dyrekcja Główna tegoż To  warzystwa,zda sprawę z czyn­
ności upłynionego pierwszego półrocza r .  b.

W dniu 11 b. m. w Parafji tutejszej PANNY MARJ1, 
zm arł  Szczepan Kamiński, Mularz, przeżywszy lat 95, 
urodzony w mieście Rokicinach  (Gub: Lubelskiej). Z o ­
stawił Żonę i liczną Rodzinę.

Xięgarnia Bernstejna, otrzymała z Krakowa, plan 
tego miasta, z oznaczeniem miejsc pożarem dotkniętych. 
Sprzedaje exemplarz po zł. 2 gr. 10.

Nie można wspomnieć bez uczucia podziwu dla n a ­
uki, poświęcenia się i wytrwałości Barona Edw arda Ra- 
stawieckiego, który świeżo ogłosił drukiem Słownik 
Malarzy polskich. Prócz wiadomości o utworach i miej­
scu ich pobytu, niezauiechał czcigodny A utor  umieścić 
zdania o zaletach lub wadach sztuki, o której w ciągu 
opisu wspomina. Ale wśród tylu różnorodnych i n ie­
dokładnych źródeł, jakąż znaleźć m óg ł nić Arjadny, 
dla utworzenia czystego pojęcia o istocie malarstwa 
krajowego. A jednak właściwość talentu i wyższe wy­
kształcenie obrazownika, stanowią prawdziwy pogląd 
na  dzieła Artysty. Życie np. Damela, utwory jego, s ta­
rannie  są zebrane; wytknięte są nawet wady kolorytu. 
Lecz posłannictwa Damela z artykułów pism perjody- 
cznych, dowiedzieć się Autor nie mógł. Zdaje się, że

znamieniem różnicowem tego Artysty była fantazyj- 
ność, co się w chwilach przyjaznych najwyraźniej 
wybiła: raz w latach młodzieńczych, kiedy kreślił 
widok odwrotu przy ratuszu Wileńskim, roku 1812; 
dikigi, gdy w zachwycie duszy, m alował obraz ete­
ryczny nadziei na pół wybiegłej, dla pięknej wdowy 
Pelagji 7. Pokempinowiczów Moniuszkowej. Reszta 
była owocem zwyczajnych zatrudnień i potrzeby. D o­
m agał się od Damela obrazów historycznych słynny 
w Mińsku ze zbiorów naukowych i lubownictwa sztuki 
Jerzy Kobyliński, ten z przyjaciółmi Leonem Osztor- 
pem, Antonim  R atyńskim , Horwatem, Rokickim, i 
wielu światłemi obywatelami tej G ubern ji ,  odznacza­
jącej się szczególnem zamiłowaniem nauki i talentu, o- 
kazali malarzowi w przygodzie szlachetną i skuteczną 
pomoc. Ztąd obraz Leona P a p i e ż a  spotykającego A- 
tyllę, znalazł się u Leona Osztorpa; Sta P e l a g j a  u  Mo­
niuszkowej; Akt niepamięci u GubernatoraG»>mczcz«. 
Prace te niezawierające w sobie ani odrębności, ani 
wyższego wykształcenia umysłowego, nieraz były ze 
sztychów lub obrazów podobnych przerabiane, i to na 
prędce, dla pozyskania serc lub wynurzenia wdzięczno­
ści. Cierpienia złagodzone, ale nieprzerwane, nadały 
uczuciu Artysty kierunek religijny. W tym zawodzie 
więcej opracowania, lecz najlepszy u tw ó r  Modlitwa 
w Ogrójcu, celuje tylko rzutem światła xiężycowego; 
exegetycznosci historycznej jak najmniej. Zgoła Da­
rnel dobrym był artystą prowincjonalnym, a wtenczas 
głośnym, kiedy Rustem  prowadził życie roślinne ,  a 
Szmuglewiczów  nie było.—  E. B. U.

Xięgarnia S. Orgelbranda przy ulicy Miodowej Nr 
496, odebrała nas tępujące Wileńskie nowości: Wielki 
dzień się zbliża, albo listy o pierwszej K o m c n j i  Śtej, u -  
łożone przez X . Gaume, tłumaczył X .S .S .D .,  zł. 5. 
Nauki o  B i e r z m o w a n i u , skreślone p. X. Regnaulta, t ł u ­
maczył ,Y. S. D., zł. 5; Nauka o Odpustach, B rac­
twach i Jubileuszu, p. Biskupa du Mans, zł. 8. Iłisto- 
rja  (skrócona) Krucjat, wydana przez Michaud i Pou- 
joulat, tłum aczył X. Kaź: Przyałgowski, 2 tomy, zł. 
13 gr.  10. Kucharka oszczędna, p. Jana Szyttlera, 
wydanie 4te poprawne i pomnożone, zł. 6 gr.  20. Kar­
tuz, powieść prawdziwa, z drugiej połowy XYI11 wie­
ku, zł. 2.

(Art: nad:). W  chwili obecnej, kiedy P .  W . K., a p ie r ­
wej K. W ., tak prozaicznie przedstawia całą poezję Dam 
naszych w ich ubiorach, kiedy z całą surowością Kato­
na przenika najskrytsze tajniki ich buduarów; osądzi­
liśmy za rzecz użyteczną, przedstawić zwyczaje pradzia­
dów naszych, jakie w tym względzie w Warszawie pa­
nowały. Dopóki stara bogobojność, skromność, rze­
telność, otwartość i gościnność, przystęp miały do
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serca mieszkańców tego grodu; ginie ślad, aby publi­
czne jakie zachęcanie lub napom inanie w cnotach rze­
czonych miało miejsce. Napływ cudzoziemców w po­
czątku XVIIIgo wieku, silnie oddziaływał i na dawne 
cnoty w samej stolicy. Lud W arszaw y  tylokrotnie 
wzywany dzwonem Ratusza Starom iejsk iego , do wy­
słuchania na publicznych zgromadzeniach swej w ła­
dzy g ło su ,  objawianego przez naczelnego obywatela 
w osobie Prezydenta, nie był napominany aż do roku  
1725, o zachowywanie skromności w ubiorze. D o­
piero gdy różnorodne klassy rzuciły się na drogę o- 
mamienia świata, przez kosztowny ubiór, odtąd zby­
tek w tymże, tak zaczął w owej epoce wzrastać, że P r e ­
zydent miasta był zmuszony, na każdem niemal zgro­
madzeniu ludu w Ratuszu S tarom iejsk im , napominać go 
publicznie, o zachowanie w tym razie skromności. Na­
pomnienia te nacechowane pierwotnie łagodnością ojca, 
przemawiającego do swych dzieci, zamieniły się nastę­
pnie, gdy te mniej skutkowały, na polecenia instygato- 
ra miejskiego, o dochodzenie w drodze urzędowej po­
słuszeństwa władzy, a w końcu na kary poprawcze. 
Burze wojenne zwróciły uwagę zwierzchności miasta 
na co innego, a z końcem X V III  wieku, zwycza j ten zu ­
pełnie ustał.  Pierwszym z Prezydentów m. W arszaw y, 
który głos sw ój publicznie do ludu podniósł, o zachowy­
wanie skromności w ubiorze, był Józef-Bened: Loupia. 
Na pierwszem zaraz zgromadzeniu publicznem, jakie od ­
było się 26 Lut: 1725 r . ,  słowa, jakich on i jego na­
stępcy w tym względzie używali, były tej treśc i: ' 'Na­
pominam Waszmości Panów, abyście, pamiętając na 
przysięgę swoją przy prawie miejskiem uczynioną, po ­
słusznymi byli rozkazom Magistratu; Niedziele, Świę­
ta A p o s t o l s k i e  i inne, które Kościół święcić nakazuje, 
obserwowali, ludzi w robotach nie zawodzili, sukien 
nad stan i kondycję swoję nie nosili, z szablami i szpa­
dami nie chodzili, rzeczy od osób podejrzanych nie 
kupowali, i wszelakim sposobem ognia przestrze­
gali.” —  Al. W.

Zuch mimo chęci, czyli odważny napowietrzny że­
glarz, daniel, już wrócił od dnia onegdajszego, na da­
wne swe stanowisko do Doliny S zw a jc a rsk ie j,  gdzie 
ciekawi mogą go oglądać każdego czasu, wspólnie z je ­
go towarzyszami, którzy tam już od dawna znajdują się. 
Uważano, iż od cz.asu powrotu dan iela  n apow ie trzn e­
go, towarzysze ziem scy , szczególne okazują mu atfen- 
cje, a z zajęcia jakie się między niemi objawia, doro- 
zumiewać się można, że o górnych  rzeczach , toczy się 
między nimi rozmowa. Dziś podobno będzie najstoso­
wniejsza pora do oglądania tego śm ia łka , byle tylko 
sprzyja ła  pogoda.

Redakcja ma hono r  uprzedzić nieznajomego Korre- 
spondenta, iż nadesłane przez niego pocztą zł. 20, jako 
wynagrodzenie za wyrządzoną przez niego w dzieciń­
stwie krzywdę pewnej osobie, doszły swego przeznacze­
nia, i stosownie do woli nadsyłającego doręczone zosta­

ły rodzinie U., która poprzednio skutkiem różnych wy­
padków, a następnie ognia, utraciła całe swoje mienie.

W N rach: 30, 31, 32 i 33 Tygodnika Hol:- Techno/: 
między innemi znajduje się : O fałszowaniu nasienia 
koniczyny. Ważność uprawy buraków cukrowych. Ł a ­
twy sposób nabycia wybornego nawozu i u trzym ania 
czystości w oborach i owczarniach. Jeszcze parę  s łów  
o zarazie kartofli.

Do Składu wód m ineralnych naturalnych przy Aptece 
w domu P etysku sa , obok XX. R eform atów , nadszedł 
świeży t ranspo r t  wody K a r lsb a d zk ie j : Muhlbrunn, 
Schlosshrunn, Sprudel, Theresienbrunn  i Neubrunn, 
oraz E g e r s k ie j: Salcquelle  i F ranzensbrun n .—  D. T . 
H einrich.

Panna Marja M a/escot, Artystka muzyczna, znana bli­
żej w W arszaw ie , z danego w pałacu Tarnowskich  k o n ­
certu, opuściła to miasto, udając się do B rześc ia -L ite ­
w skiego.

Nakładem Xięgarni Gust: Leona G lu cksberga , przy 
ulicy M iodowej pod filarami, wyszedł P rzeg lądu  dwóch  
św ia tó w  zeszyt 5ty, i zawiera: 1°, Z darzen ia  E m ig ra n ­
ta  w S tanach  Z jednoczonych, (dokończenie); 2°,, Po­
dróże  p o  A n glji. P renum era tę  na 6 zeszytów przy jm u­
ją  wszystkie Xięgarnie W arszaw sk ie , oraz N ięgarnia 
D obrzań skiego  w Płocku; a w Kaliszu H u rtiga . Cena 
zł. 24  za sześć poszy tów .—  Nakładem tejże X ięgarni 
wyszedł tom 6ty P am iętn ików  pogrobow ych  Chateau- 
brian da;  tom 7my za dni kilka prassę  opuści; cena p re­
num eraty  za 10 tomów, zł. 45.

Jakkolwiek od rana wczoraj sprzyjała pogoda, j a k ­
kolwiek nawet Sam son, przeniósł się o godz: 12 z po­
łudnia do Ogrodu S askiego , tó wszelako deszcz, który 
już około godziny 3ej zaczął pokrapiać, popsu ł wszy­
stkie zamiary, i zm usił Sam sona  do powrócenia do 
hotelu Gerlacha. Widowisko to jednak nie zginęło nam 
wcale, bo P. T ardin i pragnie wywiązaćsię z swego zape­
wnienia. Kto się więc już  pospieszył z zakupieniem bile­
tów, takowe posłużą mu na 2gi raz to jest na W torek.

Odwołując się do ogłoszenia w Nr 140 Kur je r a  W ar­
sza w sk ieg o  o wystawionym na loterję domku, z k tó re ­
go dochód przeznaczony był na korzyść podupadłych 
rzemieślników, dodajemy, iż w ciągnieniu Iszej klassy 
76 loterji, N um er 2037 był pierwszym, który został 
z koła wyciągniętym, a tern samem że po odcięciu od n ie­
go dwóch ostatnich, stosownie do wskazanej na biletach 
zasady, N r  20 wygrał pomieniony domek.

X ięgarnia Gustawa Sennew alda, odebrała nas tępu­
jące nowe dzieła: H offm ann, G rundzuge der A/lge- 
meinen Erdkunde fa r  Schnie u nd Haus; zł. 7. Holtz- 
mann, G rundzuge fu r  M echanik u nd M asehinenlehre 
fu r  Sekule und Haus; zł. 5. Boehm, Die H altung Pfle- 
ge und Behandlung der lan dw irth sch aftlich en  H aus- 
sdn geth iere , 2 tomy z 8mią tablicami rycin, zł. 14. 
Kreyssig, Noth und H illfsbuch gegen  die W irkungen  
d er Kartoffel-krankheit; zł. 6*/a* Lewandowski, D zie je
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fi,owego i Starego Testamentu; zł. 3 ' / i .  Porządek Mszy 
Świętej, po łacinie i po polsku, dla użytku młodzieży 
szkolnej; zł. 2; tudzież Tabellę służącą do gry Boston- 
Whist; zł. 1.

W czoraj na przedstawieniu Łucji z  Lamermooru, 
* T ea tr  Wielki był natłoczony. Wszyscy spieszyli podzi­

wiać piękny talent Panny  Kornelji Holossy, pierwszej 
śpiewaczki Teatru Peszt eńs kiego w Węgrzech, I  rze­
czywiście, było co podziwiać, albowiem Panna Hollosy, 
oprócz tak niezbędnej dla sceny powierzchowności i 
kibici, jakiemi ją  hojnie natura uposażyła, posiada 
jeszcze głos silny, pełen dźwięku, świeżości, oraz szko­
łę  włoską. Do tych wszystkich zalet, dołącza się je sz­
cze wyborna g ra  dramatyczna, która uzupełnia w yso­
ki talent tej znakomitej śpiewaczki. Nic więc dziwnego, 
że zapał Publiczności by ł  wielki, że każdy ustęp odśpie­
wany, pokryty był przeciągłemi i hucznemi oklaskami. 
Jak  bo też nie oddać sprawiedlwości, kiedy mimowolnie 
wydobywa się okrzyk podziwu i to jest wrażenie jakie 
tylko prawdziwy talent wywołuje. Z riiemniejszem po ­
wodzeniem odpowiedzieli tej obcej śpiewaczce i nasi 
Artyści,  a szczególniej przedstawiający głów ne role 
męzkie, to jest P P .  Dobrski i Trosze/. Em ulując ,  że 
tak powiemy z tą znakomitą Artystką, Pan Dobrski p r a ­
gną ł  śpiewem i g r ą  utrzymać honor  swej sceny, z cze­
go wraz zcałem  występującem wczoraj g ronem  Opery 
Warszaw skiej, oraz wybornie wyuczonych churów i o r ­
kiestry, świetnie się wywiązał.  Huczne oklaski,  których 
nie mogła szczędzić Publiczność, i to ogólne zadowo­
lenie, jakie po wszystkich rozlało się tw arzach, były 
najlepszym tego dowodem. Po ukończeniu przywołani: 
Panna Holossy 10-kroć, oraz P an  Dobrski 6-kroć; 
po  tańcach Perskich, Wszyscy.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich  p ła ­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta r s r .  2 k. 42T/z, 
pszenicy rs .  4 kop. 38, gryki rs. 2 kop. 8 , owsa rs .  1 
k . 6672, siana furę jedno-konną od rs .  2 k. 70 d o r s .  3 
k. 90, siana furę parokonną  od rs.  4 k. 5 do rs. 6 k. 30, 
słomy furę od rs. 1 k. 35 do rs .  2 k. 25.

-A dm in istru jący Cesarskiem i P a ła ca m i Ł a zienk i i  B elw eder, 
podaje do ■wiadomości, ze z powodu przedsięw ziętych reparacji 

spacery  powozami i konno po parkach Łazienkow skim  i 
Belw ederskim , nateraz  si\ wzbronione, i tym  końcem, drogi te zo­
sta ły  ju z  zam knięte.—  Jenera ł Major, A bram ow icz.

(Arl: nad.--ze Zgierza). Mieszkańcy m. Zgierza  wy­
czytawszy z N r 186 Kvijera Warszawskiego doniesie­
nie, o nastąpionej w dniu 18 Lipca r. b. śmierci Samue­
la Grzegorzewskiego, Emeryta, b. Prezydenta tutejsze­
go miasta, przejęci dotkliwym żalem ze straty tak p o ­
wszechnie szanowanego dawnego Urzędnika i w spół­
obywatela, zebrali się w Kościele Ewangelickim parafji 
Zgierz, na Nabożeństwo żałobne, dla wzniesienia za je ­
go duszę modłów do PR Z E D W IE C Z N E G O , które też 
w dniu 28 z. m. odprawione zostało. Aby zaś uczcić 
pamięć zmarłego, dosyć jest przytoczyć: żeś. p. Samuel 
Grzegorzewski, zostając na Urzędzie Prezydenta m.

Zgierza  przez lat l i c ie ,  od epoki zawiązku osady fabry­
cznej, gorliwością swoją, n iezmordowaną p ra c ą ib e z -  
interesownem postępowaniem, jak ojciec jednej rodzi­
ny, troskliwy o byt mieszkańców i przybywającej z za­
granicy na osiedlenie się ludności,  umiejąc pogodzić 0 - 
bowiązki Urzędnika z dobrem Obywateli, głównie p rzy­
czynił się do dzisiejszego wzrostu miasta i kwitnącego 
w niera stanu. Takie to zasługi nie zostały zapomniane, 
albowiem Wiekopomnej pamięci A LEX A N D ER  I  C e ­
s a r z  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , wynagradzając po­
święcenie się Jego, zaszczycił go Orderem Śgo S t a n i­
s ł a w a  3ej klassy. Poczem skołatany długoletnią służbą 
przy nadwątlonem zdrowiu, pozyskawszy od łaskawego 
Rządu pensję emerytalną, osiadł w Warszawie przy 
swym Synie, dla wytchnienia po pracy, i rozciągania pie­
czołowitości nad swymi Wnukami, zaszczepiając w m ło ­
dych latoroślach do ostatniego tchu życia, najp iękniej­
sze zasady moralności.  Pokój Jego duszy. Z. D. W.J.

Hrabia Lehndorff, Dziedzic dóbr Wielki Steinort 
w P rusiech ,  między miastami Okręgowemi Węgoborg 
i Rastenburg  położonych, ma zamiar wyprzedać sw o­
je, od 50 lat istniejące stado koni różnego wieku, m ię ­
dzy któremi znajdu je się wiele takich, co mają lat 3, 4 i 
5; równie klaczy, jak pełno-krwistych ogierów, powię- 
kszej części do jazdy wierzchowej zdatnych. Licytacja 
odbędzie się d. 2go Września r. b. w dworze Wielki Stei­
nort, a zapłata przyjęta będzie tak w monecie walor m a­
jącej,  jakoteż w papierach krajowych podług kursu .

Ż  Petersburga. —  Gazeta Jarosławska  donosi o 
niezwykłem o tej porze roku wezbraniu rzeki Wołgi. 
Wody tej rzeki zaczęły się podnosić w d. J/u  z. m., po­
kryły lądy i łąki okoliczne, a w d. ’/ « t- m. opadły.

A n g l ja . —  Kommisja badająca projekt oszczędności 
w pensjach urzędników, zaprojektowała zmniejszenia 
znaczne w pensjach w administracji i sądownictwie; do­
tkną one nawet dyplomację. —  Od dni kilku rozpoczęto 
roboty około budynków wystawy przyszłorocznej; po­
mimo protestacji spacerujących, ścięto kilka drzew 
w Hyde-Parku. Wystawa ta nie mało ma niechętnych 
pomiędzy drobnym handlem i kupcami galanterji w Lon­
dynie.—  300 podróżników francuzkich  opuściło je­
dnym pociągiem Londyn, by parostatkiem Express, 
zJ)ower udać się do Calais. Odjeżdżając, wydawali 0- 
krzyki:  »Niech żyją Anglicy! wiwat rostbif! wiwat 
piwo angielskie!” Anglicy odpowiadali na to okrzy­
kam i: )>Nieeh żyją F rancuzi!—  W Dublinie utwo­
rzyła się liga na korzyść interesu dzierżawców. —• 
Z Malty donoszą, że A dm irał Parker bawi ciągle na 
tej wyspie, a jego llotta krąży na wodach tamecznych. 
—  Dzienniki angielskie nie spodziewają się rychłego 
rozwiązania sprawy Xięztw Szleswig  i Holsztynu. —  
W edług zeznania urzędowego, sukcessja po Sir Rober­
cie Peel, wynosi tylko 500,000 funt: szterl: (20 jn il jo -  
nów złp.). —  Izba niższa odrzuciła wniosek P. Ward, 
by rozpoczęto śledztwo co do okrucieństw, jakich sięn
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dopuściły władze angielskie w Cefalonji, jednej z wysp 
dońskich.

A c s t r j a .  Wiedeń 13go Sierp:.—  Cesarz po udzie­
leniu kilku audyencji, odbył radę gabinetową: rodzice 
Cesarza udali się do Isrhl, dokąd J.  C. Mość wkrótce 
z bratem wyjedzie.—  W  Semmering  między robotnika­
mi kolei żelaznej tak silnie cholera wybuchnęła, że m u ­
siano wstrzymać ro b o ty .—  Kraków  ina być zamienio­
nym w bardzo s ilną fortecę; sądzą jednak, że z powo­
du kosztów, które wynoszą do 40  miljonów złp.,  p ro ­
jek t ten nieco później wykonany będzie. —  Z Padwy 
uciekło trzech więźniów politycznych; władza ogłosiła 
nagrody po 50 złr. za każdego z n ic h .—  Wojskowi tu­
tejsi obchodzili 13 Czerwca rocznicę poddania się Gór- 
geya  pod Villages.—  We Lwowie cytadela składać się 
będzie z koszar i muru opasującego z pięciu basztami; 
licytacja na dostawy rozpocznie się 22  bieżącego m ie­
s iąca .—  Cesarz mianował Ministra wojny Radzcą 
ta jnym .—  Zbierają tu ciągle składki dla Szleswig Hol- 
sztyńczyków  bez żadnego opo ru .—  Prezes nowego sądu 
kassacyjnego, pobierać będzie 14,000 złr. (56 ,000złp.). 
—  Z Galicji donoszą, że i w tym roku pojawiła się zaraza 
na kartofle. —  W Tarnopola, P . Kossowski dał kon­
cert na pogorzelców Krakowskich. —  W  Czerniejowi- 
cach i Bukowinie o tworzone zostały składki na Kra­
ków ,—  Donoszą z Krakowa, iż kilku Obywateli i przy­
jació ł  sztuki, ugaszczali Piotra Królczyka v. Kralczyń- 
s£iego, który się odznaczył swą zręcznością i odwagą, 
przy  zdjęciu K r z y ż a  i posągu Śgo D o m i n i k a ,  z  chwieją­
cej się pod jego nogami facjaty Kościoła Dominikań­
skiego.—  Dnia lOgo b .m . odbyło się w Krakowie so ­
lenne Nabożeństwo pod K r z y ż e m ,  który na Kościele 
X X. Dominikanów, w płomieniach ocalał.  Kilka tysię­
cy ludzi, połączyło pobożne pienia z modłami Kapłana. 
X. Antoniewicz, kazał, stojąc na gruzach. Nabożeństwo 
to odbyte zostało z powodu poświęcenia ankrów , które 
jako początek fabryki około Kościoła, natychmiast wcią- 
gniono. Każda z nich waży 1860 funtów, a kosztuje 
po złp. 600. Jest ich 7 i wyrobione zostały wzorowo 
w warsztatach P. Zieleniewskiego. Podczas trwania 
Nabożeństwa, uproszone Damy zbierały składkę. Był 
to grosz wdowi, i w duchu kazania p łyną ł  obficie. Z tego 
wszystkiego pokazuje się, że Kraków nie przestaje wy­
tężać sił swoich, do wydzwignienia się z gruzów. Czyn 
to szlachetny, i godzien w każdym obudzić współczucie, 
dla niesienia pomocy, na jaką  zasłużył.

Na ostatniem przedstawieniu w Teatrze Lwowskim, 
graną  była Komedja: Zielone rękawiczki, napisana 
przez J .  Korzeniowskiego, i znana już na scenie W ar­
szawskiej.

W kąpielach w Lubienia pod Lwowem, dany był bal 
na korzyść pogorzelców Krakowa, pod kierunkiem P a ­
ni Matyldy Korytowskiej i Pana Bogdana.

Staranie i gorliwość znakomitego artysty naszego P. 
Negroni (piszą z Krakowa) przyczyniły się szczegół-

niej do korzystnego na korzyść pogorzelców Krakow­
skich  koncertu w Karlsbadzie. Dla tego to koncertu, 
poświęcił nawet zapowiedziany przez siebie na swą k o ­
rzyść w Marjenbadzie koncert; za co Krakowianie, 
składają mu publiczne podzięki.

F r a n c j a . Paryż l i  Sierpnia. —  Prezydent Rzplitej 
rozpoczął sw ą podróż; nie zmieniono w niczem drogi; 
udaje się on przez Lyon do Strasburga. —  W sobo­
tę odbył się drugi obiad podoficerów i oficerów w E/y- 
see; Jene: Changarnier przeciwny jest tym obiadom, 
ponieważ karność na tem cierpi.—  Początek podróży 
Prezydenta wedle otrzymanych raportów , nieprzedsta- 
wia nic ciekawego; dziś Prezydent zapewne nocował 
już w Dijon. —  Dzienniki bonapartystowskie milczą 
zupełnie o drugim bankiecie podoficerów; to milczenie 
im nakazano.—  Coraz więcej osób politycznych i dy­
plomatów zagranicznych, Paryż opuszcza; pewna li­
czba reprezentantów bawi jeszcze w Paryżu, ale ci, cze­
kają tylko na wypłatę pensji.—  Narady kommisji n ie ­
ustającej, pokryte będą najgłębszątajemnicą, jakkolwiek 
zapewne nie będzie co ukrywać.—  Minister spraw zagr: 
nie opuści całkiem Paryża. —  Piechotę armji m ają  
zmniejszyć o 200,000 ludzi. —  W Vincennes odbyto 
próbę pierwszą nowych granatników, wynalezionych 
przez Pana Ludwika Napoleona Bonaparte.—  W czo­
raj w lasku Buloriskim pojedynkowali się na szpa­
dy reprezentanci Perignon i Bissette; pierwszy o- 
trzym ał pchnięcie w twarz. —  W wiadomościach p o ­
litycznych cisza zupełna; zajmują się tylko podróżą 
Prezydenta i bankructwami; nikt jednak nie sądzi, by 
Prezydent myślał o zamachu stanu.

I I i s z p a n j a . —  Królowa Krystyna  udaje się do La 
Gran ha; ale Królowa Izabella i jej małżonek, czas j a ­
kiś jeszcze w Madrycie zabawią.

N i e m c y . —  Holsztyńczycy burzą mosty na kanale 
idącym od rzeki Eider, by przeszkodzić przeprawie 
Duńczyków.— Gwardja narodowa w Kiel, o trzym ała 
rozkaz gotowości do wyruszenia.—  Od dni kilku a rm je  
holsztyńska  i duńska, stoją naprzeciw siebie na p ó ł ­
noc od Kiel nad brzegami rzeczki Sorge; nic jednak od 
ostatniego rekonesansu nie zaszło ważnego. D eparta­
ment wojny z Kiel, przeniesiono do R endsburga; 
w tem ostatniem mieście, wszystkie domy są mniej 
więcej uszkodzone od ostatniego wybuchu. —  Zape­
wniają, że w końcu Sierpnia, stary sejm niemiecki 
przywrócony będzie, i działania swe rozpocznie.— H r a ­
bia Chambord przybył do Wiessbaden, i przyjęty zo­
sta ł przez zebranych tam licznie legitymistów francuz- 
kich.—  Rząd saski pozwolił na zbieranie składek dla 
Szleswig-Holsztynu.

W ł o c h y . —  Gabinet sardyńshi odpowiedział już  
obszernie na notę Kardynała Antonelli w kwestji k o ­
ścielnej sardyńshiej. —  Pom im o silnych fortyfikacji, 
k tóremi Francuzi opasują Cicila- Vecchia, Pose ł  fran- 
cuzki w' Rzymie m iał zaręczyć, że Rzplila nie myśli o
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żadnem siałem zajęciu w P a ń stw ie  Kościelnem. —  Hra­
binie MontemoHh w Neapolu, oddają honory Królew­
skie. —  W  S a rd y n ji  Arcy-Biskup Turynu  znowu zo­
stał aresztowany; odprowadzono go do fortecy Fene- 
s tre lle s;  oddalono także z Turynu  zakon S erw itów , po­
nieważ ten nie chciał asystować na pogrzebie Ministra 
S an ta  Rosa. Sądzą, że skutkiem tych działań będzie 
zerwanie między R zym em  i Turynem,

R o z m a i t o ś c i . —  Sławna ze swej starości wieża w Cal- 
m ont de P lan ca tage  (w Dep: Aveyron  we F rancji),naby­
tą została przez towarzystwo archeologiczne w R odez. 
Jest to, wyznać potrzeba, myśl bardzo szczęśliwa, zacho­
wania pięknych szczątków architektury z XIgo wie­
ku. Feodalny ten zabytek, należał do dawnej rodziny 
d'A rpa jon , u której wielu z monarchów fran cu zk ich  
doznawało gościnności.—  W menażerji P. Douet w Mo- 
n ach ju m , wydarzył się okropny przypadek. W chwili 
gdy P. Douet wszedł do klatki ułaskawionej tygrysicy, 
i chciał wymódz na niej okazywanie sztuk, których ją  
nauczył, drapieżne to zwierzę rzuciło się na niego, po­
szarpało mu twarz i wyjęło oko. P. Douet ledwo uciekł 
z klatki. Nazajutrz, z rozkazu władzy, wywieziono me- 
nażerję z miasta. P. Douet jest w niebezpieczeństwie 
życia.—  W Londynie, aeronaulka Pani Martha G ra­
ham, znana pod nazwą Kommodorki, ogłosiła podróż 
napowietrzną, w towarzystwie licznego zebrania kumo­
szek. Dla deszczu jednak, kumoszki nie chciały odbyć 
przejażdżki, a Pani Graham  puściła się sama, nie po­
szybowawszy jednak daleko, z powodu rozrzedzonego 
powietrza. —  W Teatrze S t. Jam es, Publiczność nader 
licznie zgromadza się na prelekcje Pani Fanny Kemble. 
Słynna ta artystka dramatyczna, opuściwszy przed laty 
kilku scenę, teraz po rozwodzie z mężem, znowu wsła­
wia się w teatrze, ale już nie grą, tylko odczytywaniem 
dzieł S hakespeara . W ciągu wieczora, odczytuje ona 
w całkowitości jeden zdrammatów tego wielkiego auto­
ra, przy grzmiących oklaskach zebranych słuchaczy.—  
Pewien nie mogąc przed sądami udowodnić, że mu są­
siad skradł worek, a bojąc się odpowiedzialności za fał­
szywe oskarżenie, dodał w końcu: » Ja, Pana Tom asza  
o kradzież nie obwiniam, utrzymuję tylko, że gdyby mi 
nie był pomagał do znalezienia worka, to ja sam nieza­
wodnie łatwiejbym był go wynalazł.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Aubertin F ran : Naucz: języ k a  francuz: z K rakow a n r6 3 4 ; Briiner 

F elicja Żona L iw ernnta z Gdańska nr 2950; Brun Krysz: Kup: z Czę­
stochow y nr 466; F alęcki Ant: Exped: Poczty z Karlsbad nr 2687; 
G arszyński Józ: 1*. Sędz: Apel: zG orządow a nr 625; Iżycki Józ: Ol): 
z K rz e ś lin a n r l7 7 4 ; Landau Jak: Kup: z W iednia nr 1800; Serw iuski 
Alfons Oby: z Sosnowa nr 1338; Szam ota Józ: Oby: z Lodzi nr 556; 
T o ltyżew ski Stan: Sędzia z Toplitz n r 500.

W yjechali'. Czaplicka A lexandra Żona P rezesa Sądu do Cydzy- 
na; H cryog Edw : Kup: do Hamburga; Jetow iecki Stef: Ob: do Buska; 
Jeleńkow ski N arcyz Radca Stanu do Petersb:; Krasiński Zygm: Hr. 
do Niemiec; Lubomirski Euge: X zę do Gub: W ołyńskiej; Łcmpicki 
Leon Reje: do W łodaw y; Sułow ski Tad: Sędz: Ape: do Strzem ieczny.

DONIESIENIA.
D y re k to r  I n s ty tu tu  Szlacheckiego w W a r s z :.—  Zaw iadam ia 

interesow ane Osoby, że dla Pensyonarzy  Insty tu tu  Szlacheckiego, 
przez rok Szkoluy l S z0/s i ,  potrzebne będzie OBU W IE. Ktoby 
w ięc ży czy ł sobie podjąć się pow yższej roboty , najpńźniej do 
dnia 1 8 /3 0  Sierpnia r. b. złoży sw e dek laracje w K ancelarji Insty­
tu tu  Szlacheckiego p rzy  ul: Nowolipki pod Nr 2405, gdzie i w aruuki 
dotyczące tej roboty, p rze jrz y .—  Radca Dworu, K arwow ski.

P O n T E P J A N  mahoniowy, w  dobrym jeszcze 
stauie, o 6ciu oktaw ach, je s t do sprzedania za po- 
m ierną cenę, w  domu Fryczego pod Nrem 1404 p rzy  
ulicy M arszałkow skiej, ua 2giem piętrze.

„ _ _
W  BAZARZE, obok Gościnnego D w oru, pod Nrem 16,2 

'u  niżej podpisanego, dostać można za ceny bardzo um iar­
k o w a n e , SKUŁA, PO BCELANT, B1AJAWSIU
f i  innych w yrobów  krajow ych i zagranicznych, w  najśw ież- . 
/szych  fasonach S. G ancberg.

W  P radze  p rzy  W arszaw ie , ua placu ku Kępie Saskiej, w  miej­
scu Ustronie zw anem , w  nieruchomości pod N r 273 położonej, obej­
m ującej obszerny dziedziniec, rozległy Ogród,_i inne miejscowe go­
spodarskie dogodności, je s t  do w ynajęcia od S. Michała r . b., LO- 
HAL frontow y, sk ładający  się z 5 Pokoi, Kuchni angiels:, P iw ni­
cy  i G óry, w raz  z W ozow nią, S tajn ią , a naw et i z częścią ogrodu, 
lub bez, a to podług życzenia i ugody. Z lokalu tego widok na W a r ­
szaw ę. W  nieruchomości te j, znajduje się Studnia obficie dostarcza­
ją c a  w odę do każdego użytku  zdatną, k tóra po za obrębem  tejże nie­
ruchomości dostarczaną być może za umówionem w ynagrodzeniem . 
Szczegółowe wiadomości powziąść można na miejscu u właścicielki 
w  podwórzu w oficynie, a bliższe objaśnienie u Szypnickiegu P a tro ­
na T rybunału  w  W arszaw ie  p rzy  ulicy S to-Jerskiej pod N r 1773 , 
na 2m piętrze od frontu.

Osoba w sile w ieku, zupełnie uzdatniona w  ję z y k u  niemieckim, 
życzy p rzy jąć  obowiązek RZĄDCY DOMU, lub inne zatrudnie­
nie, tak  w W arszaw ie , ja k  i na prow incji. W iadom ość u K raw ­
ca W łodarskiego, na rogu ulicy Żabiej i Senatorskiej, w domu Ja - 
nasza N r 955 .

JATKA rzeźnicza w  nieruchomości N r 1796 a , w  W arszaw ie  
położona, N r 17 oznaczona, sprzedana zostanie w d. 17 /29  Sierpnia 
r . b. o godz:5  popołudniu, w W ydz: I, T ryb : Cyw: w  W arszaw ie , 
przed W . Gwoździowskim Sędzią Delegowanym, przez publiczną 
licy tację  w  drodze działów . Vadjum rs. 375. L icytacja zacznie się 
od summy rs. 596 k. 55 ’/ i .  Zbiór objaśnień i w arunki p rzejrzeć mo- 
żua w  kancelarji P isarza  T ryb : W ydz: I, i u A ndrzeja Brzezińskiego 
P atrona  p rzy  ulicy Sto Jcrskiej pod N r 1768 m ieszkającego.

EOHTEI*JAlV m ahoniowy, o 6ciu oktaw ach, 
w  dobrym  stanie, je s t do sprzedania za m ierną ce­
nę. W iadom ość pow ziąść można codziennie do go­
dziny 9ej z rana, a po południu m iędzy 3cią i 5 tą , 

w  domu pod N r 471 e, JW . Lew ińskiego, przy  ulicy Senatorskiej, 
idąc do głównego paw ilonu R esursy Kupieckiej, w  pierw szej sieni 
po praw ej ręce, na 3m p iętrze, nad sienią zielony daszek.

Osoba młoda, ukształcona i dobrze w ychow ana, rodow ita Niem­
k a, pochodząca z dobrej familji, pragnie umieścić się w  p rz y ­
zw oitym  domu O byw atelskim  tu w  W arszaw ie do kompanji, bez 
żądania pieniężnego wynagrodzertia, p rzek ładając  nadew szystko 
zgodne z jej wychowaniem  obejście się. W iadom ość powziąść 
można codziennie m iędzy godziną 2 a 6 po południu, w domu N ro 
277 3 , na dole od dziedzińca, p rzy  u licy  A lexandrja.

Potrzebna je s t P A U W J A  do szycia bielizny. W iadomość pod 
N r' 15 p rzy  ulicy Sto-Jańskiej, na 2m piętrze.

Za połow ę w artości, dla braku m iejsca, do sprzedania duży 
ok rąg ły  STÓŁ, m asyw  mahoniowy, przy  ulicy S to-Jerskiej 
pod N r 1775; wiadomość u właściciela.
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Licytacja  x iążek  rozm aitych  w najdaw niejszej  X ię -  
g s r n i  pod firm;) Szczepańskiej, dziś Manickiego,v/ War­
szaw ie  przy ulicy Śgo-Jańskiej  p o d N r e m  12, rozp o czn ie  
s i ę  dnia 21  b. m . cod zien n ie  od g o d z in y  lOtej z rana.

DOM m urow any p rzy  u licy  p ryncypalnej, w  miejscu 
korzystnem  położony, je s t  ilo sprzedania. —  Potrzebny 
je s t  MAJĄTEK ziem ski, na lew ym > brzegu W isły  po­
łożony, w  dobrej glebie, lub też może być dana pewna 

Summa na zas taw  podobnego m ajątku. W iadomość o w szystkiem  
w  domu pod N r 2248 a, p rzy  ulicy N alew ki, u w łaściciela, bez 
pośrednictw a faktorów .

Szyper Tabulski, może zabrać  na B erlinkę, wszelkie TO- 
WARY i PRODVHTA, z W arszaw y  do N ieszaw y, o 
czem zaw iadaw ia Szan: Publiczność; życzący , raczą  się zgłosić 
pod T a ras , obok Łazienki.

Potrzebne jest od Sgo Michała, MIESZKANIE składające się 
z  3cli lub 4cii Pokoi, i obszernej Kuchni, na Im  piętrze, przy 
jednej z głów nych ulic, w  doniu z widnemi schodami. W iado­
mość pod N r 1444 p rzy  ulicy W ielkiej.

AGRONOM posiadający zuajomość urządzenia dobr, lasów , go­
spodarstw  w yższych płodozmiennych w  połączeniu ich z p rz e ­
m ysłem , handlem, fabrykacją  i professjam i do tego fachu przy- 
w iązanem i; w  zarządzeniu dóbr obznajmiony z przepisam i Admi- 
nistracyjnem i, Skarbowem i i Policyjnem i, pragnie p rzy jąć  obo­
w iązek  A dm inistratora, Bządcy Dóbr, lub urządzającego L asy , 
tu  w  k ra ju  lub gdziekolwiek w  Cessarstw ie Rossyjskicm. le u z e  
sam  przy jm ie obowiązek A jenta handlowego. Blizsza wiadomość 
w  Hotelu Rzymskim, u S zw ajcara.

Pod N r 24 w  Hotelu Saskim, znajduje się LIST z prow incji, 
d la  P- Paprockiej, do odebrania.

Każdego czasu są  do umieszczenia SUMM1 70 ,000  i 
130;000, na Domy w  W arszaw ie , lub Dobra w  Gube: 
W arszaw skiej położone, i hipotekę w  W arszaw ie  ma­
ją c e , na 1szy N r hipoteki po T ow arzystw ie . Blizsza 

wiadomość w handlu W - Moritza pod N r 326 przy  ulicy Nowe-M ia- 
sto , od godz: 9 z rana , po połud: od 2ej do 6 te j.

_ W Kantorze podpisanego, p rzy  ulicy P rz e c h o d n ie j  X *97,« 
F w prost Banku, m iędzy innemi Papieram i publicznemi, tak  k ra - 
ffljowemi jako i zagranicznem i, dostać można S E I 1 J M  wy-(j|^ 
llosow anych , 7. pożyczki zw ane j: Ham burgisohe S ta a ts -M  
*Praeinium  Anlehe, których ciągnienie odbędzie się w  dniu 11 
i  W r z e ś n ia  r. b. w  H am burgu. P r z y s tę p n o ś ć  ceny i zna- 
/kom ite  w ygrane (najw iększa 6 0 ,000  T alarów  p rusk ich),/ 
^zasługu ją  na uw agę P rześw : Publiczności.-—  M. 1 flihlrad.y

j l t T C H A I l S B  żonaty lub kaw aler, uzdatniony w  sw ej sz tu ­
c e  i opatrzony w dobre św iadectw a, potrzebny je s t  na prow in­
cję ; może się zgłosić do Hotelu G erlacha pod N r 9.

Jest do sprzedania w mieście M iędzyrzecu b- Gu- 
bernjl Podlaskiej, H .O C K  - L A N O O  w  św ie­
żym fasonie, now y, zupełnie nieużyw any. D al­
sza wiadomość w  leiuże mieście, u K assjera Do- 

minjaluego.
Ktoby z O byw ateli miał do sprzedania O W IES w  m ałych lub 

w iększych partjach , którego potrzeba je s t okoto 6000  korcy , ze­
chce się zgłosić do Poczt-lia lterji W arszaw skiej.

Z aopatrzyw szy  swój Z akład  K raw iecki p rzy  ulicy Bielańskiej 
pod N r 593 , w  domu W . Sennewald esy stu jący , w  gotowe naj­
św ieższej mody, OBIORY MĘZKIE, jak o  to : T użurk i, Itajlroki, 
zimowe P ale to ty , i t .p , ,z  takowemi po cenach um iarkow anych poleca 
się łaskaw ym  względom JW W . i W  W . Panom zaszczycającym  
mnie swojeiui obslalunkami i kupnem; przytem  i wynajm uje goto­
w e  ubiory stosownie do woli żądających.—  Ant: Żebrowski.

Ol a  c -  «*

jHf

APARTA M EN T na lm  p ię trze  od frontu, z Balkonem, z oddziel- 
nemi 3ma w ejściam i, sk ładajacy  się z 2ch Salonów ozdobnych, 
z Kominkami m arm urowem i i L ustram i, 7 u Pokoi, Kuchni, z rozm ai- 
temi zachowaniami gospodarskiemi, Suterenam i, oddzielną G órą, 
S tajn ią  i W ozow nią;—  DOMEK osobny 7. Sklepami frontowem i, 2nta 
Stancjam i, Komórkami, osobną G órą i P iw n icą ;—  S u teryny  ob­
szerne w  4cli podziałach, suche, widne z wygodnem wejściem; —  
oraz różne pomniejsze Lokale i Składy , do w ynajęcia  od Sgo Mi- 
b a ła r . b. W iadomość u R ządcy domu pod Nr 543,przy  ul: Długiej.

Je st do sprzedania za pom ierną cenę DOROŻKA 
na sposób P etersburgski, 11a dwie Osób, tak  k o r­
pus jako  i spód ca ły  zielony. Bliższą wiadomość 
powziąść można p rzy  ulicy Żelaznej pod N r 1146, 

naprzeciw  Ogrodu P . Ulrich.
fT~3=*‘ Niżej podpisani w łaściciele FABRYKI KORTOVV, m ają 

zaszczy t zawiadom ić Szan: Publiczność, iż pod firmą L . S ilber e t 
Sohnc, założyli nową fabrykę Kortów w  mieście Tomaszowic Ma­
zowieckim; w  tej fabryce w y rab ia ją  się K orty wszelkiego gatunku 
iw  najnowszym guście; z w yrobam i swemi polecamy się względom 
łaskaw ej Publiczności i P P . Kupcom, zaręczając  za dobroć w y ro ­
bów  i um iarkow aną cenę. Dla uniknienia nieporozumień, zaw iada­
miamy jeszcze, iż pod pow ołaną firmą L . S ilber etSohne, u trzym u­
j ą  pomienioną fabrykę Lew ek Silber z swemi 2ma synam i Sam ue­
lem i Leopoldem Silber. -— L. Silber  e t  Siihne.

DOROŻKA zupełnie w dobrym  stanie będąca , 
z zaprzęgiem , na parę  koni, i dwom a Kolami do 
przem iany, je s t  do sprzedania p rzy  ulicy Paw iej 
pod N r 23 2 9 /3 0 . W idzieć tę D orożkę można na 

miejscu z rana  do godziny 7ej.
Dnia 11 b. m. Osoba przechodząc z ulicy Bednarskiej, przez Most 

po nad W iślu , na Saską Kępę, na Iszą  Kolonję, po praw ej stronie, 
zgubiła z ło tą  B n O S k K Ę  z turkusam i. U prasza łaskaw ego Z n a­
lazcę , aby raczy ł odnieść na 1 sze p iętro , pod N r 2678 b, przy ulicy 
Bednarskiej, a oprócz wdzięczności, otrzym a przyzw oitą  nagrodę.

Po trzebną je s t  POŻYCZKA 7000 i 1000 z ł., na Dom 
m urow any N r 1402 0, p rzy  ulicy M arszałkow skiej, i 
to na p ierw szą połow ę szacunku. W iadomość u sam e­
go w łaściciela od godziny 7 do 10 z rana, a od 3 do 6 

po południu.
Od S. M ichała, po trzebny je s t L O K A L  na Z akład  F a b ry ­

czny, sk ładający  się z kilku Stancji suchych i w idny:h , z tern 
jedynie życzeniem, aby mógł być sam w sobie i z podwórkiem. 
Ktoby miał podobny lokal do w ynajęcia  w miejscu nie zbyt od 
środka miasta odległem, raczy  złożyć adres w  Składzie W y ro ­
bów  Chemicznych, w  domu PP. Kanoniezek, obok Ratusza.

Handel W I N ,  Konstantego Mioduszewskiego, w  domu 
* JW . Dauiclskiego pod N r 472 przy ulicy Rym arskiej przez

%■' la t  3 exystu jący , został niesprzedanyni, ani odstąpionym , 
lecz z calemi zapasami przeprow adzony pod N r 796 p rzy  ulicy 
E lek to ralnej, do domu VV. Doktora Berensztejn, w prost Kassy 
głównej Banku, a po uporządkow aniu się ju ż  w  nowym Lokalu 
i powiększeniu z a p a s ó w ,  został pod tąż  sam ą firmą prow adzo­
ny; o czem zaw iadam iam  Osoby inaczej dotąd informowane.

F a b r y k a  F ortepjanów  K aro la  F r y t s c b e ,  p rzenies io­
n ą  zosta ła  7. pod N ru 1771, pod N r 749 p rz y  u licy  
Jilk tora lne j ;  p rz y lc m  z aw ia d a m ia m  Sz: Publiczność, 
że PANTALJONY każdego c za s u  s ą  do sp rzedan ia  

i do na jęcia ,  na jnowszego fasonu,  pa l i san d ro w e  i mahoń-,  z p i a ­
tem ,  sztabem  i sp re jcam i.  Obstu lunk i  lak  j a k  do tąd  tak  i t e r a z ,  
w y k o n y w a n e  b ę d ą  na czas  p rz y rz e cz o n y .

Oddział M ech an iczn y  Optyka m. W arszawy, wygoto­
w aw szy  dla m łodz ieży  szko ln ej ,  obok innych potrzeb  
naukowych, zn aczn y  zapas rejscejgów , pod w z g lę d e m  
dokładności  i w yk o ń czen ia ,  w  n iczem  angielskim  ani 
bawarskim  nieustępujtjcych, a w cenie  bez porównania
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niższych, uprzedza, że każdy, tak w Warszawie  jak i 
na prowincji, nabywający bąć rejscejg, bąć inny jako­
wy instrument, w tymże zakładzie wyrobiony, znajdzie 
tę dogodność, iż przez rok cały wszelka mniejsza repa­
racja onego b ezp ła tn ie  uskutecznianą będzie.—  J. Pik, 
ulica Miodowa Nr 497.

KOCIOŁ z lanego żelaza , szerokości u wierzchu łokci 2; 
cali 18 świa tła , głębokości łokci 1 cali 4 św ia tła ,  grubości po 
bokach c a l i l ’/ » 5>u spodu cali 2, w ażą cy  centnarów 27, jest do 
sprzedania. Blizsze wiadomości w  Składzie Materjałów Piśmien­
nych W .  flakoccgo w  domu Pctyskusa, naprzeciw Teatru .

H 4 X O E L  Norymbergski,  ze wszyslkiemi rekwizytami skle- 
powemi, pod N r  524 przy  ulicy Podwal exyslujący, jest z wolnej 
ręki  do sprzedania. Bliższa wiadomość w  tymże handlu.

UjiniElkTK BRUKOWE i GLIXIA, są do sprze-ż 
' dania przy u l i c y  Miodowej Nro 4 9 1 . —  Tamże je s t  do na- 
kjęcia od Śgo Michała r . b .  ŁOH.A-Ł, składający  się z 2chż 

.'“ Pokoi, Przedpokoju, Kuchni i Piwnicy, za 135 Rsr. rocznic .’

KREM MIGDAŁOWY (Creme d’amandes ameresj ,  MYDŁO 
w  puszkach do mycia, kąpieli i do golenia, ju ż  nadeszło do skła­
du naszego przy  ulicy Nalewki N r  2244 a .—  Bracia N atanson, 
fabrykanci Mydeł i Pacbnideł.

Dogadzając PP . Obywatelom z prowincji, jak  ju ż  i będąc znanym 
z wielolicznych obstalunków i żądań pod każdym względem, p r z y ­
sposobiłem Rejestra gospodarskie; Rejestra,  tak tygodniowe jako i 
miesięczne; Dzienniki, na przychód i rozchód pieniędzy, na odrabianą 
pańszczyznę, w  ja k  najprościejszy sposób; Kwity dworskie służące 
na każdy przedmiot, Assygnacyjnc, Kwitarjusze leśne, Kontrolle le­
śne; Listy najemników; Manuały zbioru zboża; Marki do wypłaty; 
Druki poszkodowania przez gradobicie; Druki do spisu ludności; X ią -  
żeczki służbowe, czyusowe, propinncyjne. Nadto mam wszelkie dru­
ki gotowe, dla Naczelników Powiatu, W ójtów gmin, Burmistrzów, 
Komisarzy ekonomicznych potrzebuycb do oszacowania dóbr, dla PP. 
Proboszczów przy  paraljach, oraz dla w szystkich Szpitali wKanccl-  
larjach potrzebnych. —  Józef Tom aszew ski, Właściciel Drukarni,  
przy  ulicy Bielańskiej Nr 600.

Sześć i 7m POKOI, z Kuchniami angielskiemi i wszelkie-  
mi wygodami, z gustownem obiciem i dogodnym rozkładem, oraz 
dwa POKOJE Kawalerskie,  są  od Sgo Michała r . b. do najęcia. 
Wiadomość w  domu Natansona przy  ulicy Nalewki N r  2244.

^  ■'odpisany ma zaszczyt donięse S za n o w n e j Publiczności, iżgj 
•do Haudlu jego pr z y rogu ul: Sto-Jerskicj i pl acu Kras ińsk ich ,?
•  n o t  C 7P I  i  E t i r S . i  ■  n / t ------- •

r n n Ś T e e .  , ’ aiwowej rożnych gatun-0
Jjkach; CHUSTEK i SZ A L Ó W  francuzkićh; W s tążek  i Haftów;# 
•wszystko w  najlepszym gatunku i w  najnowszym guście, po^ 
f e n a c h  Ma łych i przy^rych łe j  usłudze. —  M. S t i i c k g o ld . 2

M a g is tra t M iasta  fP arsza ioy.
Na zasadzie przepisów Lombardowi tutejszemu służących, 

' *ag is t ra t  podaje  do wiadomości  pub l iczne j ,  a mianowicie O- 
,r’b in te re sow anyc h :  1) Ze L ic y ta c ja  na F a n ty  zas tawione w  
Rzeczonym Lom bardz ie ,  iako t o ; na S re b ro  rożnego gatunku 

■! .’’“ ••naitycU k sz ta ł tó w ,  na S y g n e ty ,  B ry lan ty ,  P e r ł y ,  Z eg a r-  
. " “ hnie,  Biel iznę s to łow ą  i wszelkiego rodza ju  kosz tow no­
ści, k tó ry c h  W łaśc ic ie le  w oznaczonym czasie nie w y k u p i l i ,  

’ P ro *‘" igować zan iedba l i ,  rozpoczn ie  się w dniu 21 Sierpnia 
( W rzes:) r. b . ,  i odbyw ać się będ/.ie codziennie od godziny 

ej z rana do le j  z po łudn ia ,  w z w y k ły m  Lokalu L ombardo-  
ym w K ałuszu  G łó w n y m , aż do czasu zu p e łn eg o  w y p rz e d a ­

nia rzeczony t li  Fantów; życzący  w ięc  sobie nabyc ia  powyższych 
p rzed m io tó w ,  zechcą s ię  znajdow ać w miejscu i czasie w yżej  o .  
znaczonym. W s ze lk ie  zaś z a k u p io n e  F a n ty ,  p łacone być winny 
zaraz  po p rzyb ic iu  kupna  srebrem  lub b ile tami Banko:.  2)  Że 
term in  ostateczny do w y k u p ie n ia  lub p ro longow an ia  w zm ian­
k ow anych  Fan tów  należących do L icy tac j i ,  oznaczonym zos ta ł  
do dnia ll/ ź 4 Sierpnia r . b. i dla tego  in te resow ani ,  a miano­
wicie właściciele  takow ych  F an tów  zg łos ić  się są obow iąza­
ni p rzed  u p ływ em  pomienionego te rm inu ,  do Kassy L o m b a r ­
du o w y k u p ie n ie  lub prolongow anie .  3)  Że w s z y sc y ,  k tó ­
rzy  nie w y k u p iw s z y  dotąd  Fan tów  swoich w czasie p r z y z w o i ­
tym, i obecnie jeszcze  pomimo nin iejszego ostrzeżen ia  tyle  obo-  
j ę tnem i się s taną ,  iż nie. b ędą  korzystać, z czasu w yżej  oznaczo­
nego do w y k u p o w a n ia  lub p ro longow ania  zas taw ionego  F a n ­
tu ,  a mianowicie ,  k tó rzy  takow ego  w y k u p n a  lub p ro longac j i  
nie dopełn ią  do dnia 12/ j 4 Sierpuia r. b.,  sami sobie w inę p r z y p i ­
szą gdy poinienione F a n ty  n iezawodnie sprzedane zostaną; a l ­
bowiem U rzędn łcy L o m b a rd o w i ,p o czy n a iąc  od d. w/ 24 Sierp: r . b .  
zajęci będąc codziennie i w y łączn ie  czynnościami, k tó re  p o p rz e ­
dzić muszą po rządne  odbycie  og łoszonej  l icytacji ,  n iemogą i 
nie są  w stanie za trudn iać  się jednocześnie ,  p ro longatam i zas ta­
w ów, lub w ykupnem  fantów. 4) Ażeby się  n ik t  z osób in te re ­
sowanych wymawiać  nie m ógł niewiadomością  o niniejszem o b ­
wieszczeniu ,  takow e ogłoszone zostaje p rzez  Gazety : R z ą d o ­
w ą ,  P o l ic y jn ą ,W a r s z a w sk ą ,  Codzienną i Kmrjera W a rs z a w s k ie ­
go, t r z y k ro tn ie ,  niemniej  podane zostaje do wiadomości p ow sze­
chnej p rzez  p rz y le p ie n ie  d ruk o w an y ch  E x e m p la rz y  tegoż 
obwieszczenia w miejscach w łaśc iwych i obw ołan ie  po M ie śc ie  
p rzy  odg łosie  t r ą b y . —  W a r s z a w a  dnia 24 Czerwca (6 Lipca) 
1850 r o k u . —  P re z y d e n t ,  Rzeczyw: Radca Stanu, A n d ra u lt. 
Naczelnik  Kancelarj i ,  Luceńslii.

O S TR ZEŻE N IE.— Nie wolnojestpolować na grun- 
tach do dóbr Dawidy z przyległościami, i Zamienia, 
należących, także i gruntach do wsi Lesznowoli i 
Nowejwoli z przyległemi Kolonjami, wszelkie po­

lowanie jes t  wzbronione, pod u t ra tą  fuzji i psów.
RESTAURACJA w  Bielanach z meblami i Billardem, j es t  

do wypuszczenia od Śgo Michała; oraz KARCZMA w  W a w r z y -  
szewie.  O cenie i warunkach wiadomość w  Cytadcll i Alcxan- 
dryjskiej, u Restauratora.

Potrzebny je s t  MAJĄTEK ziemski, położony w  Guber: W a r ­
szawskiej lub Lubelskiej , w glebie pszennej,  w  części z łąkami, 
lasem, z zabudowaniami gospodarskiemi, z Domem mieszkalnym, 
wartości od 200 ,000  do 300 ,000  złp., z inwentarzami. Kloby 
miał takow y, może się zgłosić lub przysłać adres do domu W .  
Dobrycza,  na 3cie piętro, od ulicy Senatorskiej , bez pośredni­
ctwa ajentów, lub faktorów; o prędkie zawiadomienie, interesen­
ta  uproszą się.

T rz y  POKOJE, Przedpokój,  Kuchnia, Piwnica i Komór­
ka na drzewo, są  do wynajęcia  pod N r  2678 a, c, od S. Micha­
ła  r. b. , za  1000 zł. rocznie.

Dzierżawa 501etnia  FOLW A RK U  z lewej s trony W is ły ,  przy 
szosę, o 2 mile od W a rsz a w y  położonego, z propinacją, kuźnią , za­
budowaniami gospodarskiemi, młockarnią sieczkarnią, oraz ze wszy- 
stkiemi inwentarzami żywemi i martwenii,  je s t  do odstąpienia za go­
towe pieniądze lub w  zamian za  Dom w  W arszawie.  Wiadomość 
p rzy  ulicy Orlęj pod N r  802,  na lm  piętrze, w prost  schodów.

W  domu pod N r  585 przy  ulicy Długiej, Hotel 
Polski zwanym, są  do sprzedania dwie KLACZE 
maści gniadej, bez odmiany, piękne, rosłe, do po­
jazdu przydatne,  i dobrze ujeżdżone; mają lat 5 

Wiadomość u Rządcy powyższego domo.
fi a  ’ EURISONI pakow ny z Kabryoleteni z przodu, z fa­

bryk i Offenbachskiej, j e s t  dozbycia przy  ulicy Mazowieckiej pod 
Nrem 1347 (1.— Ktoby chciał t a to w y  nabyć,  zgłosić się r aczy  do 
Kamerdynera na 1sze piętro , z bramy ua lewo.

do 6cin.
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FO«TEW*SiISTA, przybyły do W arszawy, trudni 
s !ę‘i strojeniem Fdrtepjanów sposobem nnjnkuratnicjszym, przez 
siebie: Oij lat kiłkif ulepszonym, na którym polega trwałość u trzy ­
mania -śtróju»i przyjemnej melodji. Potrzebujący, raczą nade­
słać adres -do Rządcy domu Elerta przy ul: Długiej Nr 343.

'  S u c h o d o ls k i .

J A M » O W S l A  napełniona Lodem i najstaranniej opa ! 
itrzona, każdego czasu jest do wynajęcia przy ulicy Trębackiej* 
i Vro 838; bliższa wiadomość tamże w Kantorze P. Steinkelłer.g

Przypominam i polecam się łaskawej pamięci Szano: Paniom i 
Panom, iż wszelką BIELIZNĘ do szycia przyjmuję. Mieszkam 
przy  ulicy Wiejskiej pod Nr 1740, naprzeciw Kościoła Sgo Ale­
xandra.—  Tudzież potrzebne są PANNY do nauki przychodnie, 
i oraz Panny, które dostatecznie umieją szyć bieliznę.

Emilja Hoffmann.
t& >  u k  sza ^ 5  ’f*  u p  s«5 o t  o  ***
§  F abryka  Lakierów  i t.p . p rzetw o ró w , p o d j ir m ą j .  A ■ Krau-%
§se p rz y  ul- B o n ifra : N r  2163, w p rost K ościo ła  0 0 . Bonifra-%
§ lro w ,  przysposobiła znaczne zapasy wyrobów swoich i może od-? 
Opowiedzieć wszelkim żądaniom; są w niej do nabycia: Lakiery? 
?w  różnych gatunkach i kolorach, do użycia na drzewo, metale,? 
§murmur, safjan, papier, ceratę, wyroby snycerskie, meble, i t. p.;? 
gLakiery do odświeżania pojazdów, bryczek, szyldów; Lakiery do? 
gobuwia; POLITURY do upiększenia mebli; W ernixy konserwu-? 
g jące malowidła olejne i ramy złocone; Massy i Zaprawy do po-? 
§dlóg. FARBY OLEJNE prędko schnące, wc wszystkich kolo § 
grach, urządzone wprost do użycia na drzwi, okna, bramy, szta-g 
gehety, dachy, wszelkie naczyuia i sprzęty domowe (te ostatnie,? 
gjako środek ochraniający dopiero co wspomnioue przedmioty, od? 
gwszelkiego wpływu szkodliwego, jako to: słońca i powietrza,? 
gmianowicie w obecnej porze, są szczególniej dogodne dla J \ \  W .? 
gi W W . Obywateli na prowincji, zwłaszcza w okolicach od miast? 
godleglejszych, gdzie trudno o malarzy, a sprowadzenie ich, koszt? 
gza sobą pociąga). W szystkie te wyroby pod względem doskona ? 
głości nic do życzenia nie pozostawiają, a za dobrość i trwałość? 
gFabryka ręczy jako za wyroby z najlepszych materjałów spo-g 
grządzone. Cena stała nader umiarkowana, przystępnemi je  czy-? 
gni dla każdego, kto czystość, porządek i ozdobę w domu i sprzę-? 
gtach lubi, a wyroby te tak są urządzone, że każdy może sam,? 
gbez najmniejszego zachodu trudności, wszelkie przedmioty malo-g 
gwać, lakierować, odświeżać, podłogi zaprawiać, stosując się? 
gtylko do przepisów, w który każda flaszka lub baryłka jest zao-g 
Opatrzoną. Obstalunki z prowincji franko nadesłane wprost doFa-g 
gbryki, jak najstaranniej i najrychlej załatwiane będą. §
ce> cm w i  c»s ws C5» a a  « o  % 47! 475 <&> «75 vts

Ponieważ zbliża się czas, gdzie zwykle przysposabianym bywa 
OPAŁ na następującą zimę, przeto właściciel Magazynu Drzewa 
przy ulicy Browarnej Nr 2734, wprost ogrodu PP. W izytek, (gdzie 
znak nad parkanem miejsce wskazuje) tFojciech K ubarski, ma za­
szczyt donieść, ii w Wy i  rzeczonym Magazynie dostać zawsze 
można U l t / i l C H  i  O P A Ł O W E G O  w klocach, tak So- 
snow ego  jako też i Olszowego, grubości od niższych do najw yż­
szych wymiarów, suchego, zdrow ego  i rdzennego, po cenie przy­
stępnej. Życzącym sobie mieć drzewo z Magazynu wyż wspo- 
mnionego, najsposobuiej jest wstąpić do Składu mego Herbaty w do­
mu Dobrycza Nr. 455/H, 0ą Krako:-Przedm:, wprost Zjazdu no­
wego do W isły, zkąd do Magazynu Drzewa nad W isłę doprowa­
dzeni, sprzedaż ułatwioną mieć będą.

Rubli sr: 15 Nagrody.—  Dnia 10 b. m. wieczorem około godz: 8, 
w  przejściu od Teatru przez ulicę W ierzbową, Saski plac, iKrak:- 
Przednr, do Kopernika, zgubiony został mały Z E G A R E K  zło­
ty , o 8u kamieniach, z cyferblatem biało-emaljowanym, koperta o- 
toczona wązką emalją niebieską, w środku miniatura kobieca z ka­

narkiem na ręku, kapsel złoty, przy zegarku krótki łańcuszek po­
dwójny, złoty, cienki, w kształcie sznureczka, w środku spojony k la­
merką złotą z 2ma turkusikami, u łańcuszka uczepiony kluczyk zło­
ty  bregietowski, na główce ozdobiony niebieską emalją, j 2ma lor- 
kusikami. Znalazca lub dający o zgubie wiadomość, raczy się zgło­
sić do Rządcy Seweryoowa, za powyższą nagrodą. Przytem w zy­
wa się uprzejmie PP. Jubilerów i Zegarmistrzów, aby na Zegarek 
poprzednio opisany, zwracali uwagę, tern bardziej, iż z powodu 
stłuczouego szkiełka, może będzie im oddany do naprawy.

L O K A L ' na dole, 3 Pokoje i Kuchnia, pod Nro 599 a, h, 
w domu narożnym, do najęcia przy ulicy Tłumackiej i Bielań­
skiej; Stróż Jan wskaże.

_ /jSp-1 i’01' Nr 450 przy ulicy Krakow:-Przedm:, są mło- 
de P I E S K I  z gatunku wyżelków, do sprzeda- 
nia. Wiadomość powziąść można gdzie Magle, na 

dole, każdego czasu.
W  dniu 11 b. m. zginął PIES żólto-morągownty, 

z rassy Neufundlandzkich. Uprasza się Znalazcę 
o odesłanie takowego, do Służącego Grzegorza pod 
N r 497 przy ulicy Podwal, za co uzyska stoso­

wną nagrodę.
Dnia 15 b. m. przed wieczorem, wybiegł na ulicę 

Leszno i zabłąkał się PIESEK nie wielki kasztano­
w aty, szerści krótkiej gładkiej, piersi i podbrzusze 
białe, na szyi na kształt obróżki naturalna w for­

mie zęba biała obwódka, łapki białe kasztanowate nakrapianr, 
miał na sobie obróżkę stalową z wyrytym  adresem Leszno Nr 
730. Ktoby znalazł i odprowadził, na Iszc piętro pod Nr po­
wyższy, otrzyma Rubli 6 nagrody.

Z Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 C.
Ktoby posiadał dwie 1 4 * 1 0 W  dojnych, z dobrego gatunku,

któreby mogły przynajmniej po 3 garnce mleka dać dziennie, 
raczy zostawić wiadomość w powyższym Kantorze.

OWCZARNIA złożona około 600 sztuk, całkowicie do 
sprzedania, w dobrach Wola Cygowska pod M. Stanisła­

wowem, mil 4 od W arszawy. Owce młode, wełna od 17 do 
20 talarów za kamień sprzedawana.

Jeżeliby kto z Panów Jeoinetrów, Mechaników, lub właścicie­
li Dóbr, potrzebował do kopijowania Planów, jako obeznany do­
kładnie z taką czynnością, i mając kilka godzin dziennie wol­
nych, takowej za miernem wynagrodzeniem podejmuję się. Ma­
jący  takową czynność, raczy adres swój zostawić w Kantorze 
powyższym. ________________________________

Z  Kantoru Informac: ulica Krąlr.Przedm: Nr 415.
KOLONJA w dobrym porządku utrzymana, położona o półto- 

ry  mili od W arszawy, od strony Rdszyna, jest do sprzedania 
pod bardzo korzystnemi warunkami. Bliższa wiadomość w Kan­
torze Informacyjnym.

Obywatel w sile wieku, posiadający język  niemiecki i polski 
i mający zagraniczne Paszportu do wyjazdu na wypadek potrze­
by, a dotąd trudniący się gospodarstwem rolnym, zyczy umie­
ścić się w W arszawie jako Rządca Domu, przy złozeniu odpo­
wiedniej kaucji, lub do tym podobnych zatrudnień. Bliższa wi»" 
domość w powyższym Kantorze.

Urzędnik Emeryt, w sile wieku, mogący stawie w razie potrze­
by kaucję do wysokości 6000 zł. gotowizną lub hipoteczną, ży­
czy umieścić się jako RZĄDCA DOMU, Job do t. p. obowiąz­
ków, jeżeli być może w W arszawie. Blizsza wiadomość w po­
wyższym Kantorze.  .

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 21.
Dziś rano wysokość wodv na H stop 2 cali 9.
TEATR ROZMA1T:. Dzis, Dwóch. A n io łów . Indjana. Piękw1 

M łyn a rka .— Jutro, Zięć i  Speku lan t. P iękna M łynarka .  .

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Woluo drukować. W arszawa dnia 6 t lS )  Sierpnia 1850 r. Starszy Cenzor, L. T. Tripp lin .


